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W ezwanie CRZZ do w siystkśch  ocsniw związkowych

Wykonanie Plany Sześcioletniego
koncentruje wysiłek wszystkich Z  w. Zawodowych 

Zadania produkcyjne, poprawa bytu, 
wychowanie kadr, kuitura i oświata

-- przedmiotem szczególnej troski organizacji związkowych
WARSZAWA (PAP) — Obradujące w dniach 1 1 2  

bm. V Plenum CKZZ jednogłośnie przyjęło uchwałę, 
która m. in. głosi:

„Masy pracujące naszego 
kraju przystąpiły do realiza­
cji Planu Sześcioletniego, pla 
nu socjalistycznej przebudo­
wy rolnictwa, transportu, han 
dlu, naszej kultury, wszyst­
kich dziedzin życia narodu.

Plenum wzywa wszystkie 
związki zawodowe i wszyst­
kie ogniwa związkowe, by 
pod kierownictwem PZPR 
skoncentrowały cały swój wy 
siłek wokół zadań Planu Sze 
ścioletniego.

Całą praca związków zawo 
-dowych: w  dziedzinie produk 
■ cyjnaj, troski o poprawę by­
tu, działalności kulturalno - 
oświatowej, organizacyjnej i 
wszelkiej innej — powinna 
być ściśle powiązana z zada- 

: niami Planu Sześcioletniego, 
powinna być zadaniom tym 
podporządkowana.

Praca związków zawodo­
wych powinna skupić się wo 
kół:

a) znacznego wzrostu wy­
dajności pracy we wszystkich 
gałęziach gospodarki,

b) znacznego zwiększenia 
oszczędności,

c) zwiększenia troski o po 
prawę warunków pracy i by­
tu klasy robotniczej.

d) wychowania i przeszko 
lenia kadr.

Główną dźwignią i metodą 
wykonania tych podstawo­
wych zadań — jest masowy 
ruch współzawodnictwa pra­
cy o wykonanie i przekracza 
nie planów produkcyjnych, 
stosowanie szybkościowych 
metod pracy, lepsza jakość 
produkcji, oszczędność w ma 
teriałach, surowcach i narzę-

dziach pracy, przyśpieszenie 
obiegu środków obrotowych, 
szkolenie i podnoszenie kwa­
lifikacji robotników przy war 
szjarie pracy.
. .Plenum  wzywa klasę robot 
niczą i związki zawodowe do 
energicznego zwalczania prób 
dywersji i sabotażu wroga kia 
sowego, imperialistów między 
narodowych i ich agentów 
spod znaku prawicowych so­
cjalistów, titowskich zdraj­
ców i resztek rodzimej reak­
cji. Plenum wzywa do ochro­
ny majątku społecznego i do 
przeciwdziałania wszelkiej 
wrogiej propagandzie.

Plenum wzywa wszystkie 
organizacje związkowe do je­
szcze pełniejszego czerpania 
ze skarbnicy doświadczeń ra ­
dzieckich związków zawodo­
wych, do szerszego stosowa­
nia wypróbowanych wzorów 
radzieckich związków zawodo 
wych w zakresie pracy orga­
nizacyjnej, rozwijania ruchu 
współzawodnictwa, dbałości o 
człowieka pracy oraz maso-

Wielki wiec pokoju w Wałbrzychu
— imponujqcq manifestacjq przyjaźni 
ludu pracującego P o lsk i i Francji

WAŁBRZYCH (SMM) — 
Wielki wiec, poświęcony za­
gadnieniom obrony pokoju, 
na który przybyli — członek 
KCKPF Joseph Legrand i se 
kretarz Generalny Zw. Zaw. 
Górników we Francji Leon 
Delfosse, przemienił się w im 
ponującą manifestację ser­
decznej przyjaźni narodów 
polskiego i francuskiego.

Salę PDK wypełniły setki 
, górników, hutników i robot­
ników wałbrzyskich fabryk.

, Do zebranych przemówił czło 
nek KC KPF Joseph Legrand, 
przekazując w imieniu KPF 

.gorące pozdrowienia dla Pol 

.skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i jej przewodniczą­
cego Prezydenta Bieruta. Le­
grand wyraził podziw dla 
wspaniałych osiągnięć mas 
pracujących Polski.

Owacyjnie witany, wszedł 
na trybunę Leon Delfosse. 
Przedstawił on zebranym sy­
tuację, w jakiej walczy o po- 

>ój i swe słuszne prawa gór­
nik francuski. Mówca doko­
nał analizy zgubnej polityki, 
jaką prowadzi reakcyjna kli­
ka prawicowych socjalistów 

(francuskich, kosztem górni­
ków Francji, wiodąca brudną 
wojnę w Vietnamie.

Wyrażając podziw dlaw spa 
niałych osiągnięć Polski Lu­
dowej, Delfosse zapewnił gór­
ników i robotników Wałbrzy 
cha, że francuska klasa robot 
nicza kroczy tą samą drogą 
do tego samego celu. Dowo­
dem tego jest 12 milionów 
Podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim, zebranych we Fran 
c.ii i potężna akcja pomocy 
dla Korei.

..Walka będzie ciężka — za 
kończył swe przemówienie 
Delfosse — lecz jesteśmy pe­
wni zwycięstwa, bo z nami 
SĄ robotnicy państw demokra 
«jt ludowej i wielkiego Zwią­
zku Radzieckiego".

Przemówienie Leona Del- 
losse wywołało wśród zgro­
madzonych wielki entuzjazm. 
Górnicy wałbrzyscy wielokrot 
n>e przerywali mówcy, wzno 
«ąc okrzyki na cześć przy­
jaźni obu narodów. Gdy dele 
gacje ZMP. ZZG i MRN wrę 
czaty Delfosse‘owi kwiaty, 
Przez długie minuty sala skan 
dowala głośno: „ S ta lin ! ...

. Thorez!. . . “

Entuzjazm zebranych osią­
gnął szczytowe nasilenie w 
toku przemówienia I-go sekr. 
KM PZPR ob. Antolskiego, 
który nawiązując do słów Le 
ona Delfosse, mówił o sytu­
acji w Polsce Ludowej.

Zebrani uchwalili na zakoń

czenie płomienną rezolucję, 
stwierdzającą głęboką przy­
jaźń obu narodów 1 wiarę w 
zwycięstwo słusznej sprawy, 
w zwycięstwo obozu pokoju 
pod przewodnictwem wielkie 
go Związku Radzieckiego.

wej działalności politycznej 1 
kulturalno-oświatowej.

Plenum CRZZ wzywa kla­
sę robotniczą do wytężenia 
całej swojej twórczej energii, 
zdolności i  socjalistycznego 
entuzjazmu dla wykonania 
Planu Sześcioletniego.

Plenum wzywa klasę robot 
niczą do przedterminowego 
wykonania zadań produkcyj- 
nych w 1950 roku.

BERLIN (PAP) Władze 
amerykańskie w Hessen wyda­
ły na 3 miesiące zakaz ukazy­
wania się organu partii komu­
nistycznej w Hessen „Sozia- 
listische Volksstimme“. Dzien­
nik ten zamieścił na pierwszej 
stronie zdjęcie afisza, ukazu­
jącego się ostatnio coraz częś­
ciej na murach domów w mia­
stach zachodnio-nieiK ieckich i 
głoszącego: „Korea dla Koreań 
czyków", „Niemcy dla Niem­
ców", „Amerykanie, wynoście 
się do Ameryki".

Druga delegacja chłopów polskich, bawiąca w ZSRR, zazna­
jomiła się w Rudnickiej Stanicy z gospodarką kołchozu „Ma­

jak r e w o lu c j iN a  zdjęciu: Delegacja polskich chłopów 
wychodzi z zarządu kołchozu. Fot. „Film Polski".

WIEDEŃ. (PAP) Agenci wy 
wiadu amerykańskiego porwa­
li w biały dzień na jednej z u- 
lic miasta Braunau w amery­
kańskiej strefie okupacyjnej w 
Austrii dwóch znanych działa­
czy partii komunistycznej ro­
botników Fischera i Siegera. 
Obaj robotnicy zostali przemo­
cą wciągnięci do samochodu i 
dowiezieni na „przesłuchanie" 
do kierownika miejscowego od­
działu wywiadu amerykańskie­

go. „Przesłuchanie** trwało 
kilka godzin, przy czym Fi­
scher i Sieger zostali pobici.

W związku z tym „Oesterrei- 
chische „Volksstimme“ stwier­
dza, że amerykańskie władze o- 
kupacyjne już jawnie stosu.'* 
obecnie metody gestapo. Kierów 
nictwo Austriackiej Partii Ko­
munistycznej złożyło ostry pro­
test na ręce rządu austriac-

Ludność Nowego Jorku protestuje
przeciwko agresji amerykańskiej na Korei

NOWY JORK (PA P). Od­
była się tu, wbrew zakazowi 
policji, władz miejskich i sądu 
najwyższego stanu Nowy Jork, 
bojowa, imponująca demon­
stracja obrońców pokoju z u- 
działem 15 tysięcy osób. Była 
to demonstracja pod hasłem 
walki przeciwko interwencji 
amerykańskiej w Korei.

Demonstranci nieśli plakaty, 
wypowiadające się za natych­
miastowym zaprzestaniem a- 
gresji amerykańskiej w Korei 
i przeciwko policyjnemu reżi­
mowi w USA.

Jakkolwiek demonstrację za­
powiedziano na godz. 5-tą po 
południu, już o godz. 3-ej od­
działy policji pieszej i konnej, 
w łącznej sile tysiąca osób, me 
licząc agentów tajnej policji — 
obsadziły trasę demonstracji.

Konni policjanci z wście-

W d n ia ch  2 0  — 2 7  s te r a n ia

Wielkie imprezy lotnicze
za p o zn a jq  sp o łeczeństw o

z pracą i osiągnięciami lotnictwa

Bierut!..

WARSZAWA (PAP) — 20
sierpnia w Warszawie a 27 
sierpnia we wszystkich in­
nych miastach kraju odbędą 
się wielkie imprezy związane 
z tegorocznym Świętem Lot­
nictwa. W związku z tym do­
wódca wojsk lotniczych gen. 
Romeyko udzielił redaktoro­
wi PAP następującej wypo­
wiedzi.

Przed 6-ciu laty dnia 23 
sierpnia 1944 r. jednostki od­
rodzonego lotnictwa polskie­
go, u boku bratniego, niezwy 
ciężonego lotnictwa radziec­
kiego przystąpiły do walki z 
faszystowskim lotnictwem nie

Akcja bojowa przeprowa­
dzona w dniu 23 sierpnia 1944 
r. rozpoczęła wspaniały szlak 
bojowy odrodzonego lotnic­
twa polskiego, wiodący od re 
jonu podwarszawskiego aż po 
Łabę i upadek Berlina. Dzia­
łania bojowe naszego lotnic­
twa stały się wkładem w dzie 
ło rozgromienia faszystow­
skiej armii niemieckiej i od­
zyskania przy pomocy Armii 
Radzieckiej, wolności dla na­
szego kraju. Rocznica tej wal 
ki i dzień chrztu bojowego 
jednostek odrodzonego lotnie 
twa polskiego, rozkazem Mi­
nistra Obrony Narodowej mar 
Szalka Konstantego Rokossow 
śkiego, obchodzona będzie od 
tąd corocznie jako święto lot 
nictwa.

Z tej okazji na terenie ca­
łego kraju organizowane hędą 
wielkie imprezy o charakte­
rze lotniczym. Celem tych ira 
prez będzie pokazanie społe­
czeństwa rosnącej z roku na

rok siły naszego lotnictwa ł 
jego osiągnięć, które stały się 
możliwe dzięki bezcennej po­
mocy naszego przewodnika i 
nauczyciela — niezwyciężone 
go lotnictwa radzieckiego.

Ponadto wszystkie imprezy 
lotnicze pokażą społeczeństwu 
w jaki sposób wykorzystywać 
będziemy wspaniałe perspek­
tywy rozwoju, jakie otworzy 
ły się przed lotnictwem Pol­
ski Ludowej w związku z Pla 
nem 6-letnim. Stworzenie bo 
wiem potężnej bazy ekono­
micznej, przekształcenie Pol­
ski w  przodujące państwo 
przemysłowe, niebywały po­
stęp techniczny w produkcji, 
powstanie wielkiej armii lu­
dowej inteligencji technicz­
nej — oto są czynniki dające 
gwarancję, że pod przewodem 
klasy robotniczej i Polskiej

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, k raj nasz w ofensywie 
budowy socjalizmu zbuduje 
również potężne lotnictwo.

kłością masakrowali bezbronne 
kobiety i dziewczęta. Policja 
zapędziła część demonstrantów 
w głąb stacji metro i sklepów, 
ale już po kilku chwilach de­
monstranci wyrwali się na uli­
cę z okrzykami: „żądamy za­
kazu broni atomowej f“, „Żąda- 
njy pokoju!", „Precz z agresją 
w Korei!" itd.

Na Union Sąuare policjanci 
konni tratowali ludzi, piesi zaś 
bili ich pałkami i kopali. N aj­
bardziej brutalnie masakrowa­
ła policja amerykańska demon­
strantów murzyńskich.

Druga grupa demonstrantów 
zebrała się w Madison Sąuare, 
gdzie uroczyście odczytano 
tekst Apelu Sztokholmskiego, 
co wywołało nową falę wście­
kłości policyjnej. Policja uda­
remniła Paulowi Robesonow' 
oraz prof. Dubois wygłoszeni* 
przemówień.

Ilości rannych i poturbowa­
nych nie udało się jeszcze u- 
stalić. Policja aresztowała 28 
osób, z których jednej grozi 
wskutek brutalnego pobicia u-

„Na z góry upatrzone pozycje"
co fa ]q  się  A m e r y k a n ie  w  K o re i

LONDYN (PAP) Rzecznik 
sztabu Mac Arthura, omawia­
jąc sytuację na froncie koreań 
skim stwierdził, iż wojska ame 
rykańskie „wycofują się w dal 
szym ciągu na z góry upatrzo­
ne pozycje". Na środkowym od 
cinku frontu oddziały amery­
kańskie zajmują stanowiska na 
wschodnim brzegu rzeki Nak- 
tong. Wywiad lotniczy stwier­
dził, że północno-koreańska ko­
lumna pancerna licząca około 
45 czołgów posuwa się w kie­
runku południowym do rejonu 
Czindżu-Masan. Rzecznik dodał

„Chcem y gof?oit8“
Anglik i A m e ry k a n in

oddsrq się pod opiekę rządu NRD
BERLIN. (PAP) Gdy 4 bm. 

zebrali się w urzędzie infor­
macji NRD liczni dziennika­
rze w oczekiwaniu na zwołaną 
w tym dniu konferencję pra­
sową, na sali zjawiło się dwóch 
żołnierzy: angielski i amery­
kański.

Szef urzędu informacji prof. 
Eisler poinformował zebra­
nych, że obaj wojskowi anglo­
sascy, należący do niedawna

N a ś w ie t le  w c ią g u dolby

dla Niemców'.1' ^

wodu dla ustalenia komu ta po­
licja stuży?...

O Duża przykroić spotkała w
siedłeńców. Władze amerykańskie

Nikt oczywiście nie zatroszczył 
się o umieszczenie eksmitowanych 
bodajby pod jakimi prowizorycz­
nym dachem. Wysiedleńcy za-

w* dziedzinie fizyki atomowe},

niej ojczyźnie różnice między sy 
tarły już* całkowicte.31̂  “

gT  zdobyła się onegdaj na nie­
zwykły akt. Zaatakowała ona ro- 
botników, wywieszających na mie 
ście afisze z hasła mi „Nigdy wię­
cej Hiroszimy"! „Nigdy więce] 
bombardowania Hamburga!".

— Westfalii aresztowała i osób za

KOMUNIKAT 
ŻNIWNY 

Pogoda na
6 sierpnia

WARSZAWA (PAP) 5-go 
sierpnia zachmurzenie zmień 
ne ze skłonnością do burz 
i przelotnych opadów. Tem­
peratura maksymalna ok. 
23 st. Umiarkowane, miej­
scami dość silne wiatry z 
kierunków zachodnich i pół 
nocnych.

6 sierpnia zachmurzenie 
zmienne z większymi prze- 
jaśnieniamj w zachodniej 
części kraju.

że jeżeli chodzi o ogólną sytu­
ację na frontach — „nie ma 
powodów do optymizmu".

■ Rzym. Rząd de Gasperi‘ego 
nie zezwolił na wyjazd 50 dzie­
ci włoskich na kolonie wakacyj 
ne do Czechosłowacji.

■ Phenian. Składki na Fun­
dusz Obrony Narodowej Korei 
rosną z każdym dniem. W oro- 
wincji północny Phenian zebra­
no już 49 mil. won.

•  Quiti. Min. spraw zagr. Ek­
wadoru zawiadomił sekretarza 
generalnego ONZ, że Ekwador 
nie wyśle swych wojsk do Ko­
rei dla poparcia amerykańskich 
wojsk interwencyjnych.____

„M iłość  
doktora Arża<aowa“
na la m a ch  „S ło w a"

Wkrótce na lamach „Sio 
wa“ — obok drukowanej 
już „Lalki" Prusa — zacz­
nie się ukazywać piękna 
współczesna powieść ra­
dziecka Antoniny Koptia- 
jewej pt. „MIŁOSC DO­
KTORA ARZANOWA".

Powieść „Miłość doktora 
Arżanowa" otrzymała Na­
grodę Stalinowska. Zawie­
ra ona przekrój życia in­
teligencji radzieckiej, z jej 
pracą, dążeniami i peł­
nym głębokiej treści by-

Piękny styl, urzekająca 
narracja, głębia wzruszeń, 
porywająca miłość — oto 
walory utworu, który
wchodzi w formie codzien 
nego odcinka na łamy 
„Słowa".

Książka opiewająca mi­
łość doktora Arżanowa. sta 
nie się fascynującą lektu­
rą kobiet i mężczyzn, lu­
dzi starszych i młodzieży. 
Czołowe jej postacie pod­
bijają czytelnika głębią
uczuć i światem moral­
nym, w którym żyją i two 
rzą niezwykle swoje losy.

D z i ś  6 s t r o n  
C e n a  5 złotych

do oddziałow okupujących za­
chodni Berlin, opuścili swe 
jednostki, oddając się pod opie 
kę rządu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

„Pragniemy pokoju, a  zatem 
przeszliśmy na stronę Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej" — oto słowa obu młodych 
wojskowych.

Gestapowskie metody
amerykańskich okupantów Austrii



W  Ś W IE T LE  DNIA

115 milionów
\  sierpnia br. ponad 115 milionów 
jcjalizmu złożyło swe podpisy prze

■ ry pierwszy użyje broni atomo­
wej przeciw Jakiemukolwiek kra-

! Jowi.
tL Jak świadczą podane wyżej cy­
fry, cała dorosła ludność kraju

( wie i technicy, artyści i uczeni,
, mężczyźni i kobiety — wszyscy o- 
i bywatele potężnego i niezwyciężo 
| nego Związku Radzieckiego zado

nie pokoju i współpracę między 
j ników o pokój ̂  na pogromcę ̂ fa-

dzisiaj oczykc^egoSlświat^alprości 
ludzie wiedzą, kto uczciwie bro­
ni pokoju, kto odważnie i skute-
żegaczy wojennych i imperiali­
stycznych awanturników amery­
kańskich.

Naród radziecki, będący twórcą
nach nauki, techniki, budowni-

założenia radzieckiego ustroju pań

■ narodowej solidarności z pracują 
cymi całego świata. Umiłowanie 
pokoju wyniósł naród radziecki z 
konsekwentnej, pokojowej polity-

wicką — organizatorkę wszyst­
kich radzieckich zwycięstw. 

Każdy, podpis radzieckiego czlo-
razem gigantycznej siły, repre­
zentowanej przez kraj, dokoła któ 
rego skupiają się wszystkie ruchy 
postępowe na świecie. Te same rę 
ce, które składały podpisy pod a- 
pelern, walczą codziennie czynnie 
o pokój. Rozległe odcinki ich fron 
tu rozprzestrzeniają się na olbrzy 
mich polach kołchozowych, w fa­
brykach, hutach, kopalniach, na

o zwiększenie wydajności i osżczę 
podpisów, złożonych przez obywa

przygotowywanej pr^ez imperiali 
styczną finansjerę, tkwi głęboka

pieczeństwa narodów.

polityka chorążego pokoju, Gene-

ników o pokój. Na wszystkich

głosy, domagające się poskromie

nlzatorzy amerykańscy rzucają
powiada się za pokojem.. Chwa­
lebny czyn pracujących ZSRR 
Jest nie tylko nadzieją, ale i wzo
lujących wolność.

Miliony podpisów radzieckich
lenników pokoju na całym śwle^

kapitalistycznych i podbitych. 
Agresja amerykańska w Korei za 
ot trzy ła formy i sposoby walki o

branych podpisów dosięga już cy 
rie brutalnej akcji policyjnej" i re

tii labourzystowskiej wobec zwo-

zamierzonych. W samym tylko

pisów pod Apelem Sztokholm-

wzrastaniu sił pokoju i postępu. 
Miliony podpisów zebrane w

naród radziecki jest zdecydowany 
obronić pokój. Głosując za poko­
jem, obywatel radziecki oddał 
równocześnie swój ważki głos za 
realizacją pokojowej polityki za­
granicznej, podkreślił swoją

nieP u boku* ZSRR T pcS^eg? k»e- 
ćS^not^6'wsteczn^twemTb "b*

Tru m an  z a b ro n ił
P011I iclisson

nie p rz y je d z ie  
do F ra n c ji

GENEWA (PAP) Z Paryża 
donoszą, że związek francuskiej 
młodzieży demokratycznej o- 
trzym ał wiadomość, iż amery­
kański Departament Stanu ode 
brał niestrudzonemu bojowniko 
wi o pokój, znanemu śpiewako­
wi murzyńskiemu Robesonowi 
paszport zagraniczny, uniemoż­
liwiając mu w ten sposób przy 
bycie na zjazd demokratycznej 
młodzieży włoskie* i francu- 
Bkiej w Nicei.

0 milsi, sztu k trzody chlewnej
będzie zakontraktowanych w 1951 r.
W y w ia d  z  w ic e m in . M ie rz w iń sk im

WARSZAWA (PAP) Kontraktacja trzody chlewnej na 
rok 1950 została zakończona w dniu 1 lipca br. Na usta 
lony plan 3 milionów sztuk trzody chlewnej zakontrakto 
wano 3 milj. 724 tys. sztuk.

Osiągnięte wyniki kontrak­
tacji oraz planowy,skup zapo­
czątkowany w kwietniu br. za­
pewniają ciągłość dostaw i ob­
fite zaopatrzenie rynku w mię­
so wieprzowe i tłuszcze wiep-

Dotychezasowy układ cen i 
warunki dostaw zarówno dla 
sztuk zakontraktowanych jak 
i z wolnego skupu zostają za­
chowane do końca bież. roku.

Uchwała Prezydium Rządu 
z dnia 17 czerwca ustala za­
wczasu formy i warunki maso 
wej i powszechnej- kontrakta­
cji na rok 1951.

Ze względu na zainteresowa 
nie, jakie budzi kontraktacja 
trzody chlewnej na rok 1951— 
red. gospodarczy PAP zwrócił 
się do wicemin. handlu wewn. 
ob. Antoniego Mierzwińskiego, 
z prośbą o wyjaśnienie znacze­
nia uchwały Prezydium Rządu 
w sprawie dalszej akcji popie­
rania produkcji hodowlanej.

Na pytanie na czym polega 
istota kontraktacji na rok 1951 
wiceminister Mierzwiński wy-

Akcja kontraktacyjna trzody 
chlewnej na rok 1951 wiąże się 
z troską Rządu o zachowanie i 
rozszerzenie osiągniętych wyni­
ków w kampanii zapoczątkowa 
nej uchwałą ze stycznia 1949 r  
zwanej popularnie akcją „H“.

Kontraktacja trzody chlew­
nej na rok 1951 została w zasa 
dzie oparta o te same przesłań 
ki co i wroku bieżącym, tj. za­
pewnienie stałych opłacalnych 
cen, gwarancję pewności zbytu 
wszystkich zakontraktowanych 
sztuk, udzielanie zaliczek na za 
kup prosiąt i pasz, ubezpiecze 
nie trzody chlewnej za dostęp­

ną opłatą, zabezpieczenie bez­
płatnej obsługi weterynaryjnej 
i poradnictwa dla sztuk zakon­
traktowanych, zabezpieczenie 
świń przeciw różycy, ułatwie­
nie zakupu prosiąt i pasz treś­
ciwych oraz premie za termino 
we dostawy w okresie miesię­
cy letnich.

Nowością w akcji kontrak­
tacyjnej na rok 1951 jest: 

a) znaczne jej rozszerzenie: 
podczas gdy w r. 1946/47 za­
kontraktowano 5.163 sztuki
świń, w r. 1948 — 13.260 sztuk 
w r. 1949 — 1.326.000 sztuk, a 
w r. 1950 — 3.724.000 sztuk— 
Uchwała Prezydium Rządu
ustala plan kontraktacji na 
rok 1951 w wysokości 6 mil. 
sztuk trzody chlewnej, tj. dwa 
razy więcej, niż przewidywał 
plan na rok 1950.

Świadczy to o rozszerzeniu 
programu popierania i rozwoju 
hodowli trzody chlewnej.

Kom unikat Min. R oln ictw a

Zwiększyć dbałość
o ochronę ryb

W wielu miejscowościach na 
terenie k raju Ministerstwo 
Rolnictwa prowadzi racjonal­
ną, sztuczną hodowlę ryb, któ­
re na skutek obecnego niskie­
go stanu w rzekach i stawach 
mogą być narażone na znisz-

Ponieważ jednocześnie zo­
stało stwierdzone, iż młodzież 
i  dzieci, znajdujące się na. obo­
zach i koloniach letnich, przy 
codziennych kąpielach w rze­
kach czy stawach niszczą na­
rybek i ryby — Min. Rolnic­
tw a i R. R. zwraca się do kie­

rownictw obozów i kolonu let­
nich z prośbą, aby w porozu­
mieniu i przy ścisłej współ­
pracy z Państwowymi Gospo­
darstwami Rolnymi i z kołami 
Polskiego Związku Wędkar­
skiego zorganizowały dla mło­
dzieży i dzieci odpowiednie po­
gadanki o ochronie narybku, 
o jego znaczeniu gospodar­
czym itd. i aby kąpiele zbioro­
we przeprowadzały w wodach 
niezarybionych, gdzie nie pro­
wadzi się racjonalnej hodowli

W eiite dla otiywafteli ladzieckich
„Obywatele radzieccy, któ­

rzy w  czasie działań wojen­
nych wywiezieni zostali do 
Niemiec i obecnie znajdują 
się w  Polsce, mogą zwracać 
się po informacje i wyjaśnie­
nia w sprawie powrotu do oj­
czyzny w następujących pun­
ktach: _____________________

Z egro d y wlefskie
w województwach zniszczonych wojnq

czekają na osadników
WARSZAWA (PAP) —

województwach: szczeciń­
skim, koszalińskim, olsztyń­
skim i w niektórych powia­
tach województw zielonogór­
skiego i białostockiego wyre- 
męntowano i przystosowano

Ju ż  ponad
50 milionów 
Chińczyków

p o d p isa ło  
Apel Pokoju

PEKIN (PA P). Jak  donosi 
Chiński Komitet Obrony Poko­
ju , Apel Sztokholmski na ob­
szarze Chin podpisało dotych­
czas ponad 5Q. milionów osób. 
W wielu miastach chińskich 
jak Szanghaj, Tientsin, Czung- 
king i Tai-juen Apel podpisało 
ponad 70 proc. mieszkańców.

Chiński Komitet Obrony Po­
koju stawia sobie za zadanie 
zebranie ponad 100 milionów 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim.

do użytku zniszczone w  cza­
sie działań wojennych budyń 
ki mieszkalne i gospodarskie i 
w ok. 4 tys. zagród wiejskich. 
W związku z tym zagrody te 
wraz z odpowiednimi gospo­
darstwami rolnymi mogą być 
już obecnie oddane w użyt­
kowanie nowym osadnikom. 
Poza tym  w województwach 
zachodnich są jeszcze do obję 
cia rolne działki pracownicze, 
przewidziane dla robotników 
leśnych i rybaków morskich.

Bezrolni i małorolni chłopi 
z ziem centralnych, chcący 
się przesiedlić na nowe gospo_ 
darstwa, powinni to uczynić 
natychmiast po żniwach. Dla 
przesiedlających się przewi­
dziane są znaczne ulgi w prze 
wozie inwentarza, specjalne 
bezzwrotne zapomogi oraz po 
życzki. Koszty przesiedlenia 
rodzin chłopskich wraz z in­
wentarzem ponosi państwo.

Bliższych informacji o wa­
runkach osiedleńczych i kre­
dytach udzielają placówki 
PUR-u oraz wydziały rolnic­
tw a i leśnictwa prezydiów po 
wiatowych rad narodowych.

Nowa fabryka konfekcyjna
została otw arta w Kaliszu

KALISZ. W Kaliszu zosta­
ła otworzona nowa fabryka 
przemysłu odzieżowego. Po­
ważna ta placówka, zwiększy 
ła o blisko 85% stan zatrud­
nienia w miejscowych zakła­
dach konfekcyjnych.

Otwarcia fabryki, będącej 
już w pełnym ruchu, a pro­
dukującej walonki, dokonał 
min. Stawiński. Referat o hi­
storii rozwoju zakładów wy- 
głosiła dy r.. Filipowicz. Od r.

1946 wydajność produkcyjna 
Kaliskich Zakładów wzrosła 
o 125°/o. Zwycięsko został 
ukończony plan 3-letni i roz­
poczęty 6-letni. Do przedter­
minowego wykonania planu 
przyczyniło się socjalistyczne 
współzawodnictwo, w którym 
bierze udział przeszło 80% za 
Jogi. Wysokie oszczędności uzy 
skano w ostatnim roku planu 
3-letniego, który został wyko 
nany w 200°/o.

1) Oddział repatriacji oby­
w ateli radzieckich — Legni­
ca, ul. Lenina 3.

2) Repatriacyjny punkt 
zborczy w  Wołowde (woj. 
wrocławskie).

Ponadto informacji i  wyja­
śnień udzielają konsulaty 
ZSRR.

Po uzyskaniu informacji 
można się zgłaszać osobiście 
bądź w drodze koresponden­
cyjnej.

Miejscowe władze admini­
stracji ogólnej udzielą obywa 
telom radzieckini, pragnącym 
wrócić do ojczyzny, pomocy 
przez wystawienie im odpo­
wiednich dokumentów i bez­
płatne , ste row an ie  do punk­
tu  zbornego w Wołowie. Oby 
watelom tym  przysługuje 
prawo zabrania ze sobą posia 
danej własności ruchomej i 
rzeczy osobistych.

Na punkcie zbornym w Wo 
łowię każdy obywatel radziec 
k i ma zapewnioną bezpłatną 
kwaterę, wyżywienie i  po­
moc lekarską. Repatriacja z 
Wołowa do ZSRR odbywa się 
bezpłatnie.“

List z Londynu

Imperialiści koją się... dzieci
Londyn, w sierpniu.

Na całym świecie stała się 
ostatnio głośna historia małej 
Geraldiny Chalmers, miesz­
kanki jednej p północnych 
dzielnic Londynu.

Geraldina ma 15 la t; jest 
ładna, pełna życia. Zebrała 
ona^w swej szkole 150 podpi­
sów pod Apelem Sztokholm­
skim i opowiedziała o tym na 
londyńskiej konferencji poko­
jowej, na którą została wyde­
legowana. Delegaci — zwykli 
ludzie pracy, którzy nie chcą 
ginąć od bomby atomowej — 
powitali oświadczenie Geral­
diny gromkimi oklaskami. Cie­
szyli się, że się tak dobrze spi-

Innego zdania był reporter 
pewnego tygodnika niedzielne­
go, który podszedł do Geral­
diny, gdy tylko skończyła prze­
mawiać, i wdał się z nią w roz

REAKCYJNA KRUCJATA , 
PRZECIW DZIECIOM 

Rezultat tej rozmowy nie dał 
na siebie długo czekać. Już  na­
stępnego dnia cała historia 
małej uczestniczki konferencji 
pokojowej ukazała się na ła­
mach „Sunday Chronicie", a 
na dom jej i szkołę rozpoczął 
się istny jĘjijązd przedstawicie­
li reakcyjnej prasy -  brytyj­
skiej. Dziennikarze nie ogra­
niczyli się do nękania wywia­
dami rodziców i krewnych 
dziewczynki, ale posunęli się 
aż do interwencji w inspekto­
ratach szkolnych i u władz 
rządowych. „Casus" Geraldina 
Chalmers odsłonił najbardziej 
ohydne i brudne kulisy prowa­
dzonej w Anglii kampanii wo-

Władze oświatowe podały do 
wiadomości, że natychmiast 
rozpoczną dochodzenie w spra 
wie infiltracji komunizmu do 
szkół londyńskich.

Kilka dzienników doniosło, 
że wypadek Geraldiny Chal- 
mers nie jest odosobniony. Ta­
ka sama sprawa „wykryta" 
została również w jednej ze 
szkół męskich, gdzie 200 chłop­
ców podpisało Apel Pokoju.

Szczególnie ostre ataki skie­
rowano na Międzynarodową 
Radę Młodzieży (postępowa, 
organizacja młodzieżowa), na 
Brytyjską Partię Komunistycz 
ną oraz na Brytyjski Komitet 
Obrońców Pokoju.

Leopold pEiekraz® ! Ifc ld w ln a w l
sw e  u p raw n ien ia  k ró lew sk ie

O św ia d c z e n ie  M alika w R ad s ie  B az o g e e z e ń słw a

USA nie cltcą pokojowego rozwiązania
problem u koreańskiego

LAKE SUCCES. (PAP) Na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa 3 sierpnia toczyła się 
dyskusja nad pierwszym punk 
tem obrad, dotyczącym za­
twierdzenia porządku dzienne­
go.

Delegacja radziecka wysu­
nęła propozycję, aby Rada roz 
patrzyła sprawę uznania przed 
stawiciela Chińskiej Republiki 
Lud. reprezentantem Chin w 
ONZ, a następnie omówiła 
sprawę pokojowego uregulowa­
nia problemu koreańskiego. 
Stany Zjednoczone natomiast 
domagały się, aby Rada Bez­
pieczeństwa ograniczyła się do 
omówienia wniosku amery­
kańskiego, skierowanego prze­
ciwko Koreańskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej.

Malik przedstawił przebieg 
wypadków. Przypomniał on 
fakty, z których wynika, że 
Stany Zjednoczone sprowoko­
wały wojnę w Korei oraz że 
Li Syn-Man, działając na roz-

SZIH EE3Y ® » H Y
Tańce domów
przy ul. Dąbrowskiegi

23 ‘ na linii przebiegającej

ją z takim hukiem, że do 
my się trzęsą ^ łóżko w

Jest w tych słowach 
niewątpliwie dużo prze-

przy wymienionych do-

to jakąś radę? Zeby od 
jazdy tramwajowej^
kały"...

grad z doniczek...

21, 23 i 25 przy ul. Nowo 
wiejskiej przechodniom 
spadają na głowy doniez

grad. Jeden z wrocł".w- 

na krawędziach bal ko-

dzieć się co słychać w Za
w ie c ie  czas odejścia po 
ciągu — ustalić przeważ 
nie dopiero wtedy, kiedy

Czy w związku z trwa-

należaloby otworzyć je-
dlaBinformacji?

Smaczne pieczywo — 
a tępe noże

Zakłady Castronomicz-
jak najlepszą opinią. Pi-

którymi kroić można tyl 
ko powietrze, odbierają

Czy noży, podobnie Jak 
apetytów, nie można by 

zaostrzyć?...

Oszczędźcie katastroficz­
nych wizji pesymistom.

Domagamy się 
szybkiej informacji

nego informatora^ ^na
ćławiu trzeba w kolejce 
czekać długie kwadran­
se. Można w niej zawrzeć 
Mika znajomości, dowie-

kaz Mac A rthura, rozpoczął 
natarcie na Koreę Północną. 
Istota problemu koreańskiego 
polega na tym, że toczy się 
tam wojna domowa. Stany 
Zjednoczone ingerują w spra­
wy koreańskie i przez dokona­
c ie  przy pomocy swych sił 
zbrojnych napadu na Koreę — 
dopuściły się aktu jaskrawej 
agresji. W tym stanie rzeczy 
należy zaznaczyć, że w Korei 
toczy się wojna domowa, a ró­
wnocześnie USA dokonały na­
padu na Koreę, nie dopuszcza­
jąc do zjednoczenia się te­
go kraju. Co więcej, Stany 
Zjednoczone dążą do rozsze­
rzenia agresji na inne kraje.

Odbyło się głosowanie nad 
umieszczeniem na porządku 
dziennym propozycji amery­
kańskiej, skierowanej przeciw­
ko Koreańskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej. Za u- 
mieszczeniem tej propozycji 
na porządku dziennym głoso­
wali delegaci Ekwadoru, Egip 
tu , Norwegii, Anglii, USA, 
Kuby, Francji i reprezentant 
kliki kuomintangowskiej. Prze 
ciwko głosowała delegacja ra­
dziecka. Indie i Jugosławia 
wstrzymały się od głosowania. 
W ten sposób sprawa została 
umieszczona na porządku 
dziennym.

Z kolei odbyło się głosowa­
nie nad tym, czy umieścić na 
porządku dziennym propozycje 
radzieckie.

Reasumując wyniki głoso­
wania, Malik oświadczył, że 
na porządku dziennym pozosta 
wiono tylko jedną sprawę, a 
mianowicie propozycję Stanów 
Zjednoczonych. Delegacja ra ­
dziecka — stwierdził Malik — 
uważa tę decyzję za pozbawio­
ną mocy prawnej i obliczoną 
na to, aby nie dopuścić do po­
kojowego uregulowania pro­
blemu koreańskiego i do przy­
wrócenia legalnego charakteru 
Radzie Bezpieczeństwa. Rada

będzie obradowała w pełnym 
legalnym składzie jedynie wte­
dy, gdy w pracach jej weźmie 
udział pięciu stałych członków 
Rady.

Na tym zakończyło się po­
siedzenie Rady Bezpieczeń".

Ecim u QiD€,m$Yj
P o p ło c h  

k o lo n iz a to ró w  
zza  o c e a n u

Imperialiści amerykańscy 
bardzo się spieszą z realiza­
cją swych planów przeistoczę 
nia Europy Zachodniej w ł>» 
zę wojskową. Ruch obrońców 
pokoju na. całym świecie i je 
go rezultaty budzą w obozie 
imperialistycznym nietajony 
strach i popłoch.

Monopole amerykańskie 
mocno się już ugruntowały w. 
Zagłębiu Kuhry, tworząc tam 
punkt oparcia dla dalszej ko­
lonizacji Europy Zachodniej* 

Na przykładzie tego Zagłę­
bia można się przekonać, jaki 
los przygotowują monopoliści 
amerykańscy przemysłowi kra 
jów zachodnio-europejskich* 

Obwód Ruhry — według 
planów tych monopoli — m* 
wejść w skład zachodnio-nie- 
mieckiego zjednoczenia prze­
mysłowego nie jako część prze 
mysłu niemieckiego, lecz jak* 
filia monepoll amerykań­
skich. Celem tego zjednocze­
nia jest produkcja broni dla 
agresorów amerykańskich w 
Europie.

Te dążenia monopoli ame­
rykańskich spotykają się & 
gwałtownym sprzeciwem ro­
botników Europy Zachodniej. 
Jej masy pracujące nie mogą 
być niewolnikami amerykań­
skich businessm anów  zza oce

S Ł O W OStr. 2

przez komisję parlamentarnąf 
z której wykluczeni zostali de­
putowani komunistyczni — 
świadczy wymownie o zdradzie 
prawicowych socjalistów.

BRUKSELA. (PAP) Ogło­
szono projekt ustawy o prze­
kazaniu uprawnień królew­
skich następcy tronu, Baldwi- 
nowi. Projekt ten opracowany

„TO GORSZE NIŻ KOREA1'
A jak zareagowała na to 

wszystko sama Geraldina? Po 
prostu dała swym koleżankom 
do podpisania deklarację, do­
magającą się wyjęcia spod 
prawa bomby atomowej. To 
wszystko. Ale to wystarczyło, 
aby rozpętać istną burzę wście 
kłości w całej reakcyjnej pra­
sie. Reakcją swą na inicjaty., 
wę Geraldiny Chalmers prasa 
angielska zdemaskowała się i 
zdradziła, kto pragnie pokoju, 
a  kto dąży do wojny.

Dziennik „Daily Graphic‘( 
pompatycznie stwierdził w 
swym artykule wstępnym, że 
„nawet ostatnie wypadki na 
Korei nie zaniepokoiły opinii 
publicznej tak dalece, jak prze 
mówienie 15-letniej uczennicy 
z Londynu".
DZIECI ŻĄDAJĄ POKOJU

Kampania prasy nie osiąg, 
nęła jednak zamierzonego ce- 
lu. Do Geraldiny poczęły ma­
sowo napływać listy i telegra­
my z  całego kraju. Każdy z 
nich zawierał zapewnienie u- 
dzielenia poparcia dla inicja­
tywy dziewczynki. Matka jej 
również otrzymała bardzo wie­
le telegramów. Między innymi 
napisała do niej pewna kobie­
ta, której córka — młoda pie­
lęgniarka — wysłała w imie­
niu wszystkich swych koleża­
nek do prezydium londyńskiej 
konferencji pokojowej odezwę, 
wyrażającą całkowitą solidar­
ność z kampanią obrony poko­
ju. Matka jej pisała w liścia 
do pani Chalmers, że powinna 
być dumna z Geraldiny, tak 
jak ona sama dumna jest ze 
swej córki.

W końcu ubiegłego tygodnia 
na jednej z ulic Londynu od­
bywała się zbiórka podpisów 
pod Apelem Pokoju. Akcją kie 
rowała jedna z aktywistek Ko­
mitetu Obrońców Pokoju. W 
pewnej chwili podeszła do niej 
13-letnia dziewczynka i popro­
siła o pozwolenie złożenia pod­
pisu. Aktywistka była zapew­
ne pod wrażeniem wściekłych 
ataków prasy i oświadczyła 
dziewczynce, że jest za mała, 
aby podpisać apel. W odpowie­
dzi usłyszała takie oto słowa:

„Przecież ja  należę do tych, 
którzy będą ewakuowani, g<iy 
bomby zaczną spadać na nas, 
dlaczego więc nie mogłabym 
podpisać?"

Słowa te nie wymagają chy­
ba żadnego komentarza.

■ ________Derek Kartun 1
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SŁOWAZ  dziennika podróży po Z. S. R. R.
W jednym ze zwykłych kołchozów Uczeń P a w e ł T alaga.

d z ię k u je  z a  p o b y t n a  k o lo n ia c h

„ K in o  le tn ie "  w e  W ro c ła w iu  
nie sp e łn ia  sw ego  z a d a n ia

W trosce o zdrowie
Reforma systemu lecznictwa 

zaradzi brakowi lekarzy

jS yg
POSZUKUJĘ ̂  pilnie ̂  2—3

POSZUKUJĘ mieszkania

RÓfcNE

ZAGINĄŁ młody wilk 
Park Szczytnicki. Proszę

<̂^S8leBytartścy.łCkleWł4580
ODEBRAĆ przybłakanę-
kowa 41/24 do'dni 's-ciu.

4584

Prac. umysł, przyjmiemy, Skłodowskiej 53.
4597

IBSP-
SKRADZIONO kslążecz-

ZGUBIONp odcinek za-

MtyAska°'33.Je'' ° 6 K-2615 
ZGUBIONO Kenkartę  ̂na

Spółdzielcza C18 m / l .̂

2 siły nauczycielskie na pełnym etacie przed­
miotów zawodowych geografii gospodarczej, 
arytmetyki handlowej, techniki reklamy i liter­
nictwa, oraz matematyki, fizyki, chemii i bio­
logii, zatrudni od 1 sierpnia br.- Dyrekcja Pań­
stwowego Liceum Admin.-Handlowego w Świe­
rzawie. Miejscowość klimatyczna, mieszkanie 
2 wygodami zapewnione. Komunikacja samo­
chodowa i kolejowa bezpośrednia. Pożądana 
nauczycielka, która mogłaby dodatkowo objąć 
godziny nadliczbowe wychowawstwa w interna­
cie żeńskim. Zgłoszenia kierować do Dyrekcji 
Liceum Administr.-Handlowego w Świerzawie, 
w pobliżu Jeleniej Góry. K-2620

s a ?

POSZUKUJĄ
KWALIFIKOWANA ”  sjla 

mo?ć „Slowo^od 

WOLNE POSADY 
POTRZEBNA pomoc do- 
Zgłoszenia: Saperów 15.

SPOLNICZKĘ lub za­
stępcy <Jo kiosku. ̂ Zgłoszę

POMOC domowa ^poszu- 
pracujących. Pokój służ-
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SPRZEDAM samochód o- 
sobowy kabriolet. Zgłoszę

SPRZEDAM gabinet o- 

SPRZEDAM  ̂ okazyjnie 
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spisi
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ZGUBIONO odcinek za- 

ctwo  ̂szkolne, Jóźwik Ma-

SKRADZIONO legityma­cję służbową Nr. 298/49 
wydaną przez Dyrekcję

ZGUBIONO odcinek za-

szki1120.aW> r°C aW’ 4595 
ZGUBIONO książkę u-

Traugutta 106—5 ;^ ’ 4594

SKRADZIONO leg. Zw.

K-2618
ZGUBIONO odcinek ^za- 

ZGUBIONO odcinek^za-

zwykle niedbałe, brak bowiem
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Józef Stalin

Odpowiedź towarzyszom
Do towarzysza A. Chołopowa
O trzymałem Wasz list. 

Spóźniłem się nieco z 
odpowiedzią wobec prze 

ciążenia pracą.
List Wasz milcząco bierze 

za punkt wyjścia dwa założe­
nia. Założenie, że dopuszczał 
ne jest cytowanie dzieła tego 
lub owego autora w oderwa­
niu od okresu historycznego,

i °po drugie °z założenia,0 że te  

te  ̂ a ło z e i f ia ^ f  g łę b o k i bięćU

Oto kilka przykładów:i S 5 5
kiedy kapitalizm** rozwijał tię  

dziejSP0Sm i a r ^ eJ po linU

F ^ I j ^En SĘ
s S w

'i .'

j s s f ts s r s u s z  
%g°'Si£ H lb sS

£Ep̂ I|iir‘SiLiS

wl^ętym kra j^T że“równo-ESC™ Igi
ści^ krajów , cywilizowanych

Jak widać, mamy tu dwa ró 

które nie tylko przeczą sobie

lbeTyWodUrzuclć0 drug^zaś  ̂ n lo  
sek, jako bezwarunkowo słusz 
ny, winien być rozszerzony na 
•wszystkie okresy rozwoju. Ale

dz^eć,%.e mole ̂ książkowe M ai

ZZ
£  „Anty - Duehringu", że 

po zwycięstwie rewolu-

t ó H S państwo po
c' '"st tei podj ta^ ie’ P° ,zwy~

zy sytuacji świata w na­
szym okresie, doszli do, wnios 
ku, że przy istnieniu otocze­
nia kapitalistycznego, gdyzwjr

cięstwo rewolucji socjalistycz 
■nej ma miejsce tylko w  jed­
nym kraju, a we wszystkich 
innych krajach panuje kapi­
talizm, kraj zwycięskiej rewo 
lucji powinien nie osłabiać, 
lecz ze wszech miar wzmac­
niać swoje państwo, organa 
państwa, organa wywiadu, ar 
mię, jeśli kraj ten nie chce

lub" w "wię^szośc^1 krajów^ 
nie da się ona zastosować do

cić," jako ^bezwarunkowo błęd 
ną, drugą zaś, jako bezwarun

S i l
że mole książkowe i talmu- 
dyści mylą się, ^albowiem obie

ną w ten sposób stworzone 

ny jest wniosek, że w wynikli

H P 3 r3 ^rl

§ it£lll
wielkorosyjskim, ani niemiec 

wiedząc, że nie tylko nie go-

P ra sa  r a d z ie c k a  o g ło s iła  w  dniu 2  s ie rp n ia  
3 listy J . W . S T A L IN A  p o d  w sp óln ym  tytułem  

„ O d p o w ie d ź  to w a rzy sz o m ".
P o n iże j z a m ie sz c z a m y  trze c i z  tych listów.

zwycięstwo jednego z języków 
i klęskę drugiego.

Co do drugiej zaś formuły

g p g Ł£ ^ J g

Hzmb światowy, ̂ ‘k l a s y ^ z " !  

p y c h ^ ^ k ó w ^ 1 zwycięstwie

kami, z których jeden dozna­
je  klęski, drugi zaś wychodzi 
z walki jako zwycięzca, lecz 
z setkami języków narodo­
wych, z których w wyniku 
długotrwałej współpracy eko 
nomicznej, politycznej i kul­
turalnej narodów będą się naj 
pierw wyłaniały najbardziej 
wzbogacone, jednolite języki 
strefowe, a  następnie języki 
strefowe zleją się w jeden 
wspólny język międzynarodo­
wy, który oczywiście nie bę­
dzie ani niemieckim, ani ro-

i p p S s

ły nie8 znajdowały się w

jak^ d o | ^ i e n b y £ b r j £

stwa. Myślą oni, że jeśli na­
uczą się na pamięć tych wni« 
sków i formuł i zaczną cyto­
wać je na wszelkie sposoby, 
to będą w stanie rozwiązywać 
wszelkie zagadnienia, licząe 
na to, że wyuczone wnioski i 
formuły przydadzą im się dla 
wszystkich czasów i krajów, 
dla wszystkich wypadków w 
życiu. Tak jednak mogą my­
śleć tylko ludzie, którzy wi­
dzą literę marksizmu, ale nia

|£f|e°3S51
go. Marksizm jako nauka nie 

W Rozwoju ̂ w ym  marksizm

; g g i ob:gkąT o g

28 lipca 1950 r. *  Stall°

S iadam  radzieckich  do&wiadczań

Mieczysław Lepianka i Jan Bednarz
z wałbrzyskiej „Kalkomanii" 

uspraw niają struganie metalowych szyn
kresie” gdy prasa'tak^wiele p*i-

m Em B

SkteSi.' CóT?ednak “znaczy ma 

Godziny biegły. Pot zale-

a frezarki tu nie podstawi w 

Po robocie zaszedł do war-

KTÓRA RZADECYDOWAŁA

^ 'Ś h Ś Ś

MSHS
WMM

wyłącznie materiałów lnianych 
lub bawełnianych i to tylko w 
białym kolorze. Wyjątek stano­
wiły dzieci i młode dziewczęta, 
mające prawo do jaskrawych

Kam il G iż y c k i K o rea —  „ K ra in a  Porannej C is z y "  (7 )

.N ajczcigodniejsi" i stare  zw yczaje

i i #

cie cylinderka można było' jui 
z daleka poznać rangę ieso włą 
ściciela lub też przynależność 
kastową. Ważny ten szczegół 
męskiego ubrania musiał być

bra^^zas^tm ^^^i^°^^^kam i".

! s i ; i
S K S S  V a t
gdzie usłueiwałv im nai^iek- 
nieisze i najbardziej wykształ-

Do kasty „najczcigodniejszej" 
— po Yangpan i uczonych —

S iiii

i
wełnianv.-h, z których dziewczę 
na musiała własnoręcznie itszyę 
cała wvwrawe, a także strfl 
ślubny dla przyszłego malżon* 
ka.

com i niewolrvV0m. 7=Vezatwm 
do klasv najniższej. (Niewolnic 
two zostało znie^nne w Korei 
doniern w początkowych la­
ta eh X X  w.V

■
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sig S s;
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artykułu Waszego — pisze on 
w liście — zrozumiałem, że 
ze skrzyżowania języków ni-SSfSSiS
W ^ z ^ P^ m Z i e n f e m niena 
XVI Zjeżdzie WKP (b), że

się w. jeden ‘j™yk^wspólny".^

Tow. Chołopow.^po ^odkryciu

zlikwidować^ uważa za po-

I S f l i l i l l l
ksU^kowyrrf6

s T f f S S
w arunków historycznych, o 

cję bez wyjścia. ^

Stalirfa^na XVI ^ fe ź tó T p a r-

g g H S s y ia
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przez różnice państwowe, gdy

E £ J5 i% 7 S
się w  trybie walki o panowa 

nie ina^eszcze warunków *dla

gdy m ów iona, że^skrzyżowa-



Komunikat W K K F
Wojewódzki Komitet Kultury 

Fizycznej, Wrocław, Ket. Szko­
lenia Kadr, podaje do wiado­
mości, że zaplanowany przez 
WKKF kurs sędziów piłki ręcz 
„ej w Szklarskiej Porebie w 
czasie od 10. 8. br. do 12. 8. br. 
Odbędzie się w wyżej wspom­
nianym terminie w Wojew. 
Ośrodku KF Nr 1, Stadion Olirn

SisssF

§ S E
4,07.0, 2. Czerniak (OW) 4.16.4 
^ z t a f e ^  4x100 m l .  Spójnia

O w efście 
do k lasy „ 4” ^
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Pizsd Smołom!
na żużlu

S I S i i S i 5

® co do zęba... Gdzie mój ząb, doktorze?... proszę zawinąć go 
w papierek... A co do zęba, od dawna już powinienem wprawie 
sobie nowe. Nie uwierzysz pan, panie Wokulski, jak mam po­
psute zęby. . , . .. .

Pożegnali się wszyscy bardzo zadowoleni. Baron dziwił się,

fa iy ^ d n ^ jo

szczególnego.
— Dlaczegóż nie powiedziałeś, że mnie nie ma w domu? — 

spytał gniewnie Wokulski. _
  Zapomniałem — odparł służący marszcząc brwi i ma­

chając ręką.

d ś m w M łs  g

af5S.iS "*
- A p a n  skąd wiesz o tej licytacji?... nie na żarty

i M P s i f
biorze ośmiuset rubli za klacz Krzeszowskiego był jakiś zmie­
szany... Aha!... I wiadomość' o nabyciu przeze mnie klaczy on 
rozgłosił... Służy od razu dwom bogom: baronowi i jogo mał­
żonce... Tak, ale on za dużo wie o moich interesach... Szlang- 
baum popełnił nieostrożność...*4 (Dalszy ciąg nastąpi)

Mistrzostwa spałowe OW gekońoone
B ob ry poziom  fin ałów  b o k sersk ich

W dniu 3 t>m., zakończyły
Me^uk cfą’żarówSaCh 1 P° dn° '  

cy musieli walczyć po dwa

Waga7'  musza: Przybylski

f < |“  ^  Guzewicza
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"sS^śB ^S lh t
kautował w II st. Plewczyń-

Nowy Ośrodek Sportowy
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14.

Reprezentacyjni pływacy OW
„ l i io q Jormę p«e*S misrfrzosiwamS

na którym szlifują swoją for-

Łudzińslfi* ̂ tóry^mZ*sz^se^na 

k o n Ł c 7 i 1 °  m‘7  granatem
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c g w ir '  -  ~

400 m -U p U c  (AZS)2^  51A 
 ̂1500 m -  Kuśmirek (Spójnia) -

^Skok w dal — Adamczyk (Kol.)

S il;
10.000 m -  KwlatkowsS (Stali 

-  33,42,0,
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mował on ̂ ledw ie  4 sekcje wy-
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^ w a d z e ^ m u śz t^ f ' Przybyl-

^ i ^ f w a l c T ^ o t o ł k ^ i / a -

P r z y b y L k i ^ ^  był ^
W koguciej: Lędzion (Zary)
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nia, gdyż wszyscy jej zawód-
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Delii? Śląsk
otrzym ał
sędziów PZftflat
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OPOLE (MT). ZZK Kolejarz

tocyklowy „Raid Pokoju, Ziemi 
Opolskiej".

W zawodach lekkoatletycz­
nych które odbyły się pomię­
dzy reprezentacją OT/ i miej-

Kuśmirek Mfe r@k®?d okią^si
w c z a s ie  m eczu  S p ó jn ia  -  O.W.

rowerowej Popowski.

jewsk7(OSep)Ppr^e°gTał,' p ^ n le

^ t bk ^ : ° ndŚ  (OSInż)

W tn^nkt0w alc^cego°Z Krausa 
(Wr), który przegrał walkę 
tylko dzięki^ brakom kondy-

kaP nienlmogła mu zapewnić

m to (OSInż)Pąwy|^Tył!'^p^re 

cza^(WrX k  j ^

Zyw BwafcTap S d S k ie j: Polań 

iH t f r c f u  Sani

S M ™

Wrocławianie na obozie kadry
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Szczarza

L e g ity m a c ja
Zakłady masowego żywie­

n ia wielokrotnie znalazły się 
w  ogniu krytyki, która doty­
czyła bądź długiego oczekiwa 
nia na obsługę, bądź nagan­
nych porządków w lokalu, 
albo wreszcie samego jedze­
nia. Najmniej utyskiwań by­
ło na jadłospis. Dziś na to 
właśnie chcemy zwrócić uwa

Jadłospis — naszym zda­
niem — jest biletem wizyto­
wym, legitymacją każdego za 
kładu. W nim kierownictwo 
przedstawia „czym chata bo-

A co widzimy? W barze 
„Rarytas" pr?y ul. Stalin- 
gradzkiej nie ma karty ani 
w  oknie, ani u wejścia, ani 
na  sali. Leży na stoliku, w 
kasie, gdzie wykupuje się bo­
ny na potrawy. Jadłospis sam 

to karta papieru, zapisana 
ołówkiem 1 to niezbyt czytel-

W wielu zakładach trzeba 
stracić sporo czasu, aby zło­
wić na sali kartę potraw, tak 
jest ich mało, a gdy wreszcie 
człek ma ją przed sobą, mu­
si odczytywać „komisyjnie", 
bo sam odcyfrować nie może, 
a  1 pomoc kelnera do tego ce­
lu czasem nie wystarcza. Tak 
się zdarza nawet w reprezen­
tacyjnej restauracji hotelu 
„Monopol". . .

Należałoby uporządkować 
wreszcie ten „legitymacyjny" 
odcinek zakładów masowego 
żywienia.

Sułek

^WROCŁAwiii
Remont 40 gmachów szkolnych

B u d yn k i będą gotowe
przed rozpoczęciem  n auki

Uczniowie szkól wrocław­
skich rozpoczną naukę w od­
remontowanych i odświeżo­
nych budynkach szkolnych.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlano -  Remontowe prze 
prowadza naprawy w 40-tu 
szkołach na terenie naszego 
miasta. W 20-tu budynkach 
trw ają roboty instalacyjne i 
remonty urządzeń sanitar- ■ 
hych. W pozostałych 20-tu do 
konuje się remontów kapi­
talnych, a mianowicie wymia 
ny stropów, zakładania no­
wych podłóg, remontu da­
chów i centralnego ogrzewa-

Wśród szkół poddanych ge 
neralnemu .remontowi znajdu 
ją się również budynki do­
tychczas nieużywane. Najpo­
ważniejsze prace wykonywane 
są w budynkach szkolnych: 
przy ul. Wietrznej 10, na Oso 
bowicach, w Żernikach 194 
przy Placu Zbożowym, w Ma 
ulicach, przy ul. Wrońskiego 
24/25, przy ul. Klęczkowskiej,

NO TATNIK W R O CŁA W SK I
■ W DZIEDZINIE UŁATWIEŃ 

TJbezpieczalni Społecznej dla
krok: pracownicy zgłaszający się 
o pomoc lekarską w czasie go-
stkę z zakładu6 pracy a-b ą d ą S za­
łatwiani bez kolejki.

■ PUSZCZENIE W RUCH pral

budynku pralni — jak nam wy- 
3 iśnia dyrekcja Kolei — zależy 
tylko od dyrekcji Przemysłu 
-Miejscowego^ gdyż zapory drogo

"rekcji dReiTt~ "a hŻ? d° ^  ó*

u w JEDNYM Z BARÓW mlecz 
»ych ̂ czytamy ̂ napis: „Kartofelki

■ WYJAŚNIA NAM Ubezpie- 
cualnia, że choć brakuje na ryn­
ku igieł do zastrzyków, jednakże
•uje się igły ostre, bo tępe odda-

przy Placu Franciszkańskim, 
na Wybrzeżu Wyspiańskiego 
7, przy ul. Niemcewicza 4, 
przy Swojeckiej 118, w Bro­
dzi, przy ul. Paderewskiego 
9-a, przy ul. Stalina 112, 
przy ul. Kościuszki 84 i ul. 
Kasprowicza.

Brak materiałów powodo­
wał początkowo duże trudno­
ści w remontach instalacyj­
nych. Szybka pomoc MRN 
pozwoliła jednak na przezwy 
ciężenie ich. Termin zakoń­
czenia prac na 25 -sierpnia bę 
dzie dotrzymany. W wieiu 
wypadkach odda się budynki 
do użytku wcześniej. Współ­
zawodnictwo pracy, do któ­
rego przystąpiła większość 
pracowników MPBR, jest naj 
lepszą gwarancją, że nauka 
w remontowanych obecnie 
szkołach rozpocznie się w 
przewidzianym terminie.

Jak sprawnie i szybko po­
stępuje praca robotników bu 
dowlanych MPBR, stwierdzi­
liśmy sami. Przy Placu Fran­
ciszkańskim znajduje się szko 
ła podstawowa Nr 14. Budy­
nek ten był bodaj że w najgor 
szym stanie ze wszystkich bu 
dynków, w których mieściły 
się szkoły: podparte stempla­

mi przegniłe belkowanie dre­
wnianych stropów, przecieka 
jący dach, zbutwiałe, dziura­
we podłogi i opanowane 
przez grzyb ściany budynku.

Szkoła będzie oddana w 
stanie surowym na 15 sierp­
nia. Prace dekarskie są już 
na ukończeniu, grzyb opano­
wany. W tej chwili wymienia 
się trzy stropy na całej długo 
ści i zakłada nowe podłogi. 
Dzięki ofiarności robotników, 
którzy ochotniczo pozostają 
na budowie po godzinach pra 
cy, dzieci ze szkoły Nr 14 roz 
poczną naukę 1 września w 
nowych, lepszych warunkach.

(Zet)

Podnosim y zosług i

Zapał i ofiarna praca
um ożliwiły urzqdzen ie

w ystaw y Planu ©-letniego
W niezwykle szybkim tem­

pie, dzięki ofiarnej pracy MPR 
PPB 7, SPB i „Pafawagu“ zdo­
łano przygotować na dzień 22 
lipca wystawę Sześcioletniego 
Planu, Osiągnięcie to tym bar­
dziej zasługuje na szczególne 
uznanie, że wspaniała wizja nie 
dalekiej przyszłości nabiera w 
świetle cyfr, plansz i wykresów 
zdecydowany wyraz przekony 
wującego realizmu. . ,

Pracowano bez przerwy dzień 
i noc. Załogi MPR przy współ­
udziale społeczeństwa i młódzie 
ży wywiozły z Placu Młodzie­
żowego 5 tys. m sześć, gruzu. 
Duże usługi oddał tu  wypoży­
czony przez DOKP ciągnik 
dieslowski, który usprawniał 
i przyśpieszał wykonywanie ro­
bót. Filary ..na główny fragment- 
wystawy — kolumnadę— zmon 
towało PPB 7. Montaż globu- 
su, jeszcze raz symbolizującego 
walkę o pokój — wykonał „Pa- 
fawag“.

Szczególnym zapałem , i entuz 
jazmem wyróżniła się młodzież. 
Na pochwałę zasługują brygady 
Soleckiego, Borwińskiego, Sa- 
mieca i Bila.

Wystawa Planu Sześcioletnie

Halfo, tu „Stówo Polskie” !
Mniej więcej rok temu Cen 

tralny Zarząd Przemysłu Mię 
snego otworzył w Rynku 
wzorowy sklep i zapowie­
dział otwarcie w lokalu sąsia 
dującym ze sklepem równie 
wzorowej „probierni mię­
snej". Obietnica do tej pory 
nie została spełniona. Wobec 
tego zapytaliśmy Centralę:

— Dlaczego Wrocław tak

długo czeka na otwarcie pro- 
bieni?

Centrala odpowiada nam:
— Plany i dokumentacja 

techniczna — są już gotowe. 
Ale przeszkodą w realizacji 
planu jest brak kredytów na 
ten cel. Z tego powodu w 
najbliższej przyszłości pro­
biernia nie będzie otwarta. 
Udzielenie kredytów zależy od 
dyrekcji w Warszawie. (J.K.)

go na Placu Młodzieżowym sta 
nowi nowy dokument, świad. 
czący o woli wrocławian, kocha 
jących swój kraj i swoje raia.

T eatry
TEATRY — w miesiącu sierpniu

W y s ta w y
WYSTAWA OKRĘGOWA ZPAP

W ^ódaSfl J>ańStWOWym’ Plac 
DOROCZNA WYSTAWA PWSSP, 

PI. Polski 3/4,
Sluzea
MUZEUM PAŃSTWOWE — flaj 

Wojewódzki.
MUZEUM HISTORYCZNE w Ra.
„POLSKOŚĆ ŚLĄSKA", ul. Gdył 

ska 2 — Archiwum Państwowe
R ep ertu ar kin
„ŚLĄSK*4, ul. Gen. Świercze*.
skiego 67 „Trzy spotkania" (radź.)
„WARSZAWA", ul. Fredry 15 „

„SCALA", ul. Mikołaja 57 „Wy. 
spa szczęścia" (węgier.), godz.

„PAWILON" -  Park Kultury _ 
„Przybrana córka" (czesk.), go.

„POLONIA", ul. Żeromskiego S] 
„Awantura na wsi"^ (czesk.),

„PIONIER".’ ul. StaUna 71 -  
„Koncert Beethovena" (radź.), 
godz. 15 i 17. — Program aktual-

„TĘCZA", ul. Kościuszki 1Tl -  
„Dubrowski" (radz.), godz. 18,JO, 
18.30, 20,30.

„FAMA", BoL Krzywoustego^

„LETNIE". Olszewskiego 15 „Bo-

„ROBOTNIK" — Leśnica, ulica 
Sredzka 25 — ,,Świat się śmie-

OGRÓD ZOOLOGICZNY, Ul. Wró­
blewskiego 1, czynny codz. od 
godz. 9—19.

*
CYRK NR 6 Piać Grunwaldzki -

o godz. 19,45, w n̂iedziele

»Samopom oc €h§opska« gw aran tuje
dostaw ę owoców d la  W ro c ła w ia

nie przeważnie następuje po na­
trafieniu igłą na naczyńko krwio

H SPÓŁDZIELCZE ZAKŁADY 
MLECZARSKIE wyjaśniają

środków obrotowych, lecz udzie-
nie nastąpiło.

B MIESIĘCZNE PLENARNE ze

ZMP im. Młodej Gwardii odbę­
dzie się dziś o godz. 15,30 w loka 
lu przy ul. Kołłątaja 31.

H CHÓR Woj. Domu Kultury 
Zwiąż. Zaw. zaprasza miłośników 
śpiewu do współpracy. Lekcje od
czwartki przy ulicy Mazowieckiej

■ NOWY PÓŁBUCIK z prawej 
nogi, dziecinny, z kartką sklepo-

„H ym n p ielęg n ia rek ”
na uroczystości rozdania dyplomów
W świetlicy Ośrodka Szkole- 

rfia młodszych pielęgniarek 
przy ul. Mikołaja odbyło się 
wczoraj uroczyste zakończenie 
drugiego kursu, połączone z roz 
dsniem dyplomów. W uroczy­
stości wzięli udział przedstawi 
ciele WRN — ob. Brudzew- 
ski, Okręgu PCK — ob. Ru- 
pleń, Woj. Wydz. Zdrowia — 
ob. Trybuchowski i ZMP ob. 
Czajkowski.

—- W białych kitlach, podob­
ne jesteście do gołąbków sym­
bolizujących pokój — powie­
dział jeden z mówców. — Jak 
gołąbki pokoju ruszycie do

twórczej pracy. Pracując dla 
odbudowy zdrowia człowieka, 
spłacacie społeczeństwu zacią­
gnięty dług.

Po rozdaniu dyplomów dyrek 
torka szkoły wręczyła nagrody 
wyróżniającym się w nauce i 
pracy społecznej uczennicom — 
Cichockiej, Stawryłównie, Wa­
gnerowskiej, Pydównie, Jawor 
skiej, Barczyńskiej i Janusz- 
kównie.

Wszystkie 53 uczestniczki 
kursu zdały egzaminy. |

Na zakończenie absolwentki 
odśpiewały Hymn pielęgnia­
r e k ; ^ _______________(ZZ) |

Zwracaliśmy już uwagę na 
brak owoców w sklepach 
PSS. Kierownictwo tych skle 
pów wyjaśniało nam, że to 
„Centrala Ogrodnicza" nie do 
starcza towaru. Obecnie od 
kierownika Centrali otrzyma 
liśmy wyjaśnienie, że brak 
owoców jest tylko chwilowy. 
Odbywa się obecnie na ryn­

ku przejście z owoców papie­
rowych na owoce twarde, któ 
re  w dużej ilości zabiera prze

-„Samopomoc Chłopska", sku 
pująca owoce z sadów
PGR-ów, przysyłała towar w 
niewystarczającej ilości do
Wrocławia.

Ostatnio odbyła się konfę-

Swlal pracy czeku na pralnie
D o ty ch cza so w e  w o łan ia  —  b ez skutku

Do stałych bolączek wro­
cławskiego świata pracy na­
leży ciągle brak pralni, o cha 
rakterze usługowym. Zakład 
taki, przyjmując do prania 
bieliznę, wybawiłby z kłopo­
tu  wiele osób, nie prowadzą 
cych własnego gospodarstwa 
domowego i pomógłby w 
znacznej mierze kobietom 
pracującym.

Istniejące na terenie mia­
sta pralnie chemiczne i far- 
biarnie nie rozwiązują spra­
wy prania bielizny. Pralni ta 
kiej nie ma we Wrocławiu i

wszelkie interwencje w  tym 
kierunku nie dają rezultatu.

Czy sprawą tą  nie powinna 
zająć się już oddawna Dy­
rekcja Przemysłu Miejscowe

W bieżącym miesiącu DPM 
ma składać sprawozdanie ze 
swej działalności na terenie 
miasta. Mamy nadzieję, że 
Prezydium MRN nie omie­
szka uzupełnić tego sprawo­
zdania swymi wnioskami.

Liga Kobiet skrępowana 
jest statutem i przedsiębior­
stwa pralnianego otworzyć 
nie może. (JJ)

Z konferencji w ojewódzkiej
w spraw ie  

Zakładu Lecznictwa Pracowniczego

rencja z udziałem władz po­
wiatowych, na której przed­
stawiciel „Samopomocy Chłop 
skiej" zobowiązał się w imie­
niu Swej instytucji usprawnić 
przywóz owoców i dostar­
czać towar Centrali w ilości 
odpowiadającej zapotrzebo­
waniu Wrocławia.

„Centrala Ogrodnicza",
chcąc zaspokoić potrzeby mia 
sta, sprowadza obecnie to­
w ar z okolic Sandomierza, nie 
zważając na koszty transpor 
tu.

Jak wynika z oświadcze­
nia przedstawiciela „Samopo 
mocy Chłopskiej", w  najbliż­
szych dniach będziemy zado­
woleni z dostaw. Owoców nie 
będzie brakować. (No)

Noeue d yiu ry apfek

DYŻURY POGOTOWIA” CHIRURG 
GICZNEGO pełni dziś Szpital 
Wojewódzki, ul. Wszystkich 
Świętych 1 (tel. 26-83).

Ruch na. Odrze ustał 
Barki czekają na deszcze

7(.oraópondanei mlajócif, dono&zą

Złe zaopatrzenie
B ar Mleczny przy Rynku  

przeszedł niedawno „kurację 
odmładniającą". Wybielono ścia 
ny, wstawione zostały nowe 
meble. Całość przedstawia ja­
m y  i przyjemny widok.

Tak się jednak dziwnie skła­
da, że nie samym pięknem 
człowiek żyje. Liczni klienci 
baru chcieliby od czasu do cza- 
tu  napić się kakao, kefiru lub

maślanki. Niestety  —  napoje 
te są jedynie w dużym i nieak­
tualnym cenniku, który dum­
nie vńsi na ścianie, zachwala­
jąc „kolekcję“ nie będących w 
sprzedaży potraw.

Bar ten cierpi również na 
chroniczny brak małych bułek 
z masłem, białego sera i du­
żych talerzy, z których można 
by jeść ziemniaki bez obawy 
rozsypywania nie tyle cennej, 
ile smacznej potrawy.

Jak widzimy, litania skarg 
na niedociągnięcia w barze jest 
nie mniej długa, od listy dań, 
które tam być powinny, a któ­
rych nie ma. Mamy nadzieję, 
że Referat Zaopatrzenia Spół­
dzielczych Zakładów Mleczar­
skich uwzględni potrzeby wro­
cławian i w barze przy Rynku, 
obok lodów w pięciu smakach 
i  czterech kolorach — pojawią 
się jeszcze inne — równie po­
szukiwane — artykuły spożyw-

Na konferencję, która odby­
ła się w Ubezp. Spoi. we Wroc 
ławiu , przybył pełnomocnik 
Ministra Zdrowia dla spraw 
Z. L. P. dr Wolański. Powie­
dział on m. in., że przejście z 
lecznictwa klasowego do pow­
szechnego odbywać się będzie 
u nas stopniowo. Obecnie wcho­
dzimy w okres lecznictwa pra­
cowniczego. W  pierwszym rzę­
dzie z pomocy lekarskiej ko­
rzystać będą pracownicy pro­
dukcyjni, a z tych ci, którzy 
udając się do lekarza, otrzyma­
li zwolnienie z pracy.

Pełnomocnik wojewódzki dla 
spraw Z. L. P. i  lekarz naczel­
ny U. S. dr Eychner powie­
dział, że do lecznictwa pracow­
niczego po raz pierwszy wpro­
wadzona zostanie profilaktyka 
i  coraz staranniejszą opieką o- 
taczane będzie dziecko robotni-

W szyscy pełnomocnicy obwo­
dowi z województwa wrocław­
skiego charakteryzowali stan

lecznictwa na swoim terenie. 
Ogólną bolączką jest ogromny 
brak lekarzy i wykwalifikowa­
nych pielęgniarek. Szpital w 
Strzelinie, który posiada urzą­
dzenia roentgena i laborato­
rium, zwracać musi 250 tys. 
zł miesięcznie za koszta pod­
róży do Wrocławia, ponieważ 
nie ma specjalistów, którzy 
pomocnicze badania wykonywa 
liby na miejscu. W Pieszycach 
powstało U7 letnich kolonii 
dziecięcych, a stałego łekarza 
brak. Kontrola niektórych za­
kładów pracy na terenie pow. 
jeleniogórskiego wykazała 25 
proc. zwolnień chorobowych. 
Jest to nadzwyczaj wysoki pro­
cent, wymagający specjalnego 
zbadania sumienności lekarzy.

W wolnych wnioskach do- 
wiedziliśmy się m. in., że jest 
w opracowaniu projekt, aby 
zwolnienia z pracy na 2—3 dni 
po pobycie w szpitalu wydawał 
lekarz szpitalny, przez co cho­
ry uniknie osobnego chodzenia 
po zwolnienie do ośrodka zdro­
wia. (w. i.).

BONY NA MILIONY
to losy II klasy 61 Loterii.

Ciągnienie rozpoczyna się 11 sierpnia br. K-2608

Poziom wody w Odrze w o- 
statnich miesiącach katastrofal­
nie opadł i wskutek tego stanę­
ła żegluga rzeczna. Wysokość 
poziomu wody wynosi przecięt­
nie około 70 cm, podczas gdy 
barki towarowe płynąć ’ ' mogą 
dopiero przy głębokości 150 cm. 
Stan taki nie notowany był na 
Odrze od 20 lat.

Do regulacji poziomu wody 
W Odrze *łttóą' zbiorniki7 „reten
szczą w sobie olbrzymie za­
pasy wody, w okresach su­
szy zasilają Odrę, czyniąc ją

spławną. W roku bieżącym za­
sób wody wyczerpano _ już W 
czerwcu, zbiorniki bowiem nie 
były całkowicie zapełnione. 
Brak wywołały niedostateczne 
opady w okresie zimy. ,

Obecnie ilość wodv, znajdują  ̂
ca się w zbiornikach rentencjrj 
nych jest tak mała, że nie wy­
starcza na wyrównanie poziomu 
w rzece. Przelotne deszcze, 
trwające od kilka dni, nie uzu 
pełniają niedoboru. Komunika­
ty meteorologiczne jeszcze nie 
zapowiadają poprawy. Należy U 
czyć się z tym, że w najbliż­
szym czasie sytuacja na Odrze 
nie ulegnie zmianie. (ZZ)

Sjiaearam po UJroctau/iu

„ W y św ie tla n a 46 g a z e ta
Gdy pół roku temu na Pla­

cu Młodzieżowym zarysowały 
się kontury czworograniastej 
budowli, ciekawsi przechodnie, 
wietrzący we wszystkim sen­
sację, obchodząc „rusztowa­
nie" snuli głośne domysły: — 
Pijalnia mleka, czy przecho­
walnia dzieci? A może Wesołe 
Miasteczko?

Po kilku dniach wyrosła ze 
splotu rusztowań — drewnia­
na budka. Ludzie przestali się 
nią interesować.

Jednak po miesiącu zazgrzy 
tały znowu piły. Budka popa­
trzyła na świat dwojgiem po 
picassowsku rozmieszczonych

— Oho! Milicja będzie ru ­
chem kierować...

— Nie! — mówili inni. — 
Za daleko stąd od ulicy.

Dopiero gdy biały ekran 
zawisł na pobliskim rusztowa­
niu — miasto obiegła po­
głoska :

— Do Warszawy się upo­
dabniamy. Wyświetlaną- gaze­
tę nam pokażą, tak jak na ro­
gu Alei i Marszałkowskiej.

Minęło parę miesięcy. Cisza* 
Wypiłowane otwory zabito de­
skami. Tajemnicza budka mil* 
czała. . 1

Ale któregoś dnia błysnął ' 
z niej świetlny promień. Na 
ekranie zaruszały się czarna 
litery. Grupka ciekawych usi­
łowała z trudem odczytać mili* 
metrowe napisy.

— Jutro lornetkę przynie­
siemy — padały uwagi. — Za­
wsze to oryginalniej czytać ta­
ką gazetę niż drukowaną.

Wyjechałem na urlop. P® 
powrocie nie zobaczyłem ju* ; 
znajomej budki. Obszedłem 
plac dookoła. I o zgrozo! Zna­
lazłem opuszczoną budkę 
wśród ruin naprzeciw Domu 
Odzieżowego, obróconą tyle*1 
do ulicy. Była pusta...

Jednak nie dorównaliśmy 
Warszawie! Dlaczego?

Może w odpowiedzi na to 
pytanie znów zobaczymy na 
ekranie wypisaną gazetę 
z wiadomościami wypisany® 
już dużymi literami!

(Cen)' 1
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